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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej ftronicy 50 kop. za wiersz. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstom po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy | Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia konoraryum Redakcga uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


TEATR POLSKI „VICTORIA* 


NIEDZIELA. 
po cenach zniżonych 


pod artystycznem  kierowni- 


ctwem M. 


So Sema aikonyh EROS | PSYCHE" 
„Bogusławski i jego stala 


awalewicza. 
powieść sęeniczna 
Jerzego Żoławskiego. 
komedya 

Wicentego Rapackiego. 


W NIEDZIELĘ 
po południu 


Be Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia wyeregwe iaren 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( 


FILII 
w Łodzi mie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KZT Na żądanie w 24 godzin. WG 


zowsko-Boński 
„Bank Handlowy 


Oddział w Łodzi 
podnje niniejszem do wiadomości, że 
kasa banku otwarta 


od godz. O-ej UO 3-ej po poł 


bez przerwy. 


Na Wystawie Obrazów 


Piotrkowska 16 
Otwarta została 


Wystawa prac 
Svanistawa Dlaslowskiegę, 


ilustrujących poemat Adama Mickiewicza 


„Pan Tadeusz“. 


Wystawa otwarta. codziennie. 


Sprawa objęcia teatrów przez m. Warszawę. 
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„Podkomisyą 5-u“ ukończyła swoje prace 
rozpozuawcze w sprawie przejścia teatrów war- 
szawskich pod zarząd miasta. Rezultat prac 
tych wypadł dla naszej sprawy może trochę 
niezachęcająco, ale znów nie beznadziejnie. Stwier- 
dzono up. iż warteść inwentarza teatrów repre- 
zentuje około miliona rubli. Prezes Herszelman 
według swego obliczenia podsje wartość tego 
inwentarza na 1,340,000 rb. Cyf.a to. jest prze- 
sadzona. Niemniej okrągły milion będzie cyfrą 
w tym wypadku ustaloną. A tyle z pewnością 
nie wynoszą długi dotychczasowe teatrów. 

Również za budzącą zanfanie do sprawy 
okoliczność uznano fakt, iż w latech przecię- 
tnych, wolnych od defioytu, teatry przynosiły 
jak np. w rokn 1902 kwotę 60,000 rb. dochodu 
nette. Do równowagi zaś takiej dojść w przy- 
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szł $:i nie byłoby wcale rzeczą niemożliwą. 


TIRIPA TA BETI IB ZI ORO R TACY DZE ZWESECE ZE 


TEATR „WIELKI“ 


Mimo wszystko, sposób goipodarki ostatnie: | 


go prezesa teatrów i jej rezultaty podziały na 
członków podkomizyi bardzo cstndzająco L:cz 


gospodarowzć  D<ść przytoczyć taki charakte 
rystyczny i odstraszający fakt np., iż w czasach 
gdy deficyt budżetowy 1ósł zastraszająco, arty- 


| właśnie siąd nauka, żeby na przyszłość tak nie | przed zapadnięciem wyroku sądowego. Sh ma 


stom podwyższano gażę z 5,000 rb. rocznie odra- | 


zu na 12,000 rb. 

Ped sam keniec swojab prze dyr. Czajewicz 
badając gruntownie sprawę budżetów teatralnych, 
zażądał cjf’ szezegółowych wkdatków ża r. 1905, 
które z bu.balteryi dotyshzzasowej odraru tru 
dno było zestawić, Całokształt tych cyfr będzie 
członkem kom'syi dostarczony za dwa dni. Do 
pełniwszy w ten sposób swój materyał, członko 
wie podkonisyj, pominąwszy „komisyę 12-tu” 
dla skrócenia postępowania przedstawią rezultat 
swych prac i swoje wnioski pełuej komisyi sa- 
morządu 36 u Towarzystwa Kredytowego m. 
Warszawy. 

W tych dniach właśnie członkowie <pod- 
komisyi 5 jua odbyli pierwsze, po dłuższej przer- 
wie, posiedzenie wspólne a to dla zebrania zgro 
madzonego materyału, posegregowania go i wy- 
ciągnięcia zeń stosownych wniosków. Nie po- 
wzięto wczoraj na razie żadnych rezolnoyj, tyl- 
ko postanowiono posiedzenia odbywać w miarę 
potrzeby w dalszym ciągu aż do zupełnego wy- 
czerpania zebranego materyału. 

Pełne posiedzenie wzmiankowanej poniżej 
komisyi 36 iu dla spraw samorządu projektowa 
ue jest na dziś wieczorem. Posiedzenie to bę- 
dzie poświęcone wyłącznie sprawie teatralnej. 

Równocześnie, jak się dowiadujemy, prezes 
Herachelman czyni ze swej strony starania, aże- 
by unieważnić całą sprawę objęcia teatrów przez 
miasto. W tym celu p. Herschelman pisze do 
władzy obszerny memoryal, w którym pregnie 
udowodnić, iż wobee powodzenia kasowego, ja- 
kie towarzyszy przedstawieniom od dnia 1 sty- 
cznia r. b., w ciągu dwóch lat deficyt nietylko 
będzie wyrównany, ale jeszcze teatry zaczną 
przynosić rządowi spory dochód. 

Pobudki, skłaniające dyrekcyę do pisania 
tego rodzaju memoryałów, są aż nadto zrozu- 
miałe. znają je dokładnie wszyscy, a ocenić je 
potrafła władza, występując z projektem odda 
nia teatrów miastu. Bezwątpienia dobry apetyt 
dyrekcyi skończy się na... pisaniu listów. 


„Powrót posła” 


dnia 20 stycznia 
PO POŁUDNIU 


komedya 
L U. Niemcewicza, 


KRONIKA, 


Zawieszenie pism Urzędowy <Żurnał> mi- 
nisteryam sprawiedliwości, roztrząsając w najno- 
wszym zeszycie tymczasowe przepisy o cenzurze 
z dn 7 z. m., tak powiada: 

„Nowe przepisy utrzymały, niestety, nietyl- 
ko ustęp 1 art. 309 ustawy karnej, lecz nawet 
nadały sądowi prawo zawieszenia wydawnictw 


prawo nchwalić taki środek na posiedzenia ad- 
min'stracyjnem. Siąd wynika, że Środek, sta- 
nowiący w istocie poważną karę, jest wymierza- 
ny bez zwykłych rękojmi sądowych. A niepo- 
dobna nie nznać surowości tej kary, jako pocią- 
gającej straty materyalne i moralne. -Poważne 
wydawnictwo za jakieś jedno wykroczonie mo- 
że stracić wyrobioną jnź wziętość. A wobec nie- 
określoności tarminn zawieszenia moż» być do: 
prowadzone do rniny i zniewolone do zamknię- 
cia. Zuwieszenie może więc równać się niekie- 
dy calkowitemn zakazowi. Zdawałoby się, że 
skoro ustawa karna zapatruje się ju% na prze- 
stępstwa prasowe, jako na zwykłe przestępstwa, 
to i kary, za nie wymierzone, powinny być ogól- 
ne, nie zaś wyjątkowe, odziedziczone po epoce, 
kiedy prawo karne było wyrazem „widzi mi się” 
władz administracyjnych, a sąd krymioalny peł- 
nił obowiązki cenznry*. 


Podatki skarbowe. Na zasadzie iastrukcyi 
izby skarbowej, zatwierdzonej przez ministeryam 
skarbu i zgodnie z postanowieniem tegoż ministe- 
ryum z duia 12 go grudnia r. b, kasa powia- 
towa łódzka polecone ma do wyegzekwowania 
z mieszkańzów powiatu łódzkiego za rok 1906 
podatków skarbowych na ogólną sumę rb. 990021, 
mianowicie: 

a) podatków miejskich: 1) z nieruchomości 
miejskich rb, 893,889; 2) podatku dworskiego 
gruntowego: z gruntów miejskich głównego ru- 
bli 606 kop. 73, dodatkowego rb. 363; czyli ra- 
zem rb. 894,860; 

b) podatków dworskie!: głównego rb. 11,493, 
dodatkowego gruntowego rb. 6,896; głównego 
podymnego rb. 13,871; dodatkowego podymnego 
rb. 17,713; czyli razem rb. 49,974; 

©) z gruntów włościańskich, jako też ze 
ws: głównego grantowego podatku rb. 15,666, 
gruntowego dcdatkowego rb. 9,382 i podatku 
pojedynczego rb. 15,434, czyli razem rb. 30,482; 
z osad i głównego gruntowego rb. 1,786, dodat- 
kowego gruntowego rb. 834, podatku pojedyn- 
czego rb. 2683, czyli razem rb. 4,704 

W myśl instrukcyi lódzka kasa powiatowa 
w terminach wskazanych w listach płatniczych 
obowiązana jest wykazy osób, od których ścią- 
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gany być winien podatek, przedstawić do biura 
powiatu łódzkiego, ule później jednik niż do d. 
23 b. m. 


Z poczty i telegrafa. Na zasadzie rozporzą- 


dzenia telegraficznego naczelnika warszawskiego . 


okręgu poożt i telegrafu p. Boguskiego, wszyscy 
urzędnicy łódzkiego oddziału poczty i telegrafu 
otrzymali dziś przypadające im pensye za gro: 
dzień r. z, z której odliczona została suma za 
czas bezrobocia, 

Zwolnienie z obowiązków. „Warsz. Duiew.* 
donosi, że główny naczelnik krajn na zasadzie 
$ 19 ust. 19 prawideł o stanie wojennym usunał 
z urzędu na czas stanu wojennego w Królestwie 
Polskiem prokuratora kaliskiego Sądu Okręgowe- 
go radcę kolegialnego Skariatiną. 

Radni magistratu. Dz:ś o godz. 12 w połud- 
nie w sali magistrata odbyło sią posiedzenie oby- 
wateli łódzkich, pod przewodnietwem prezydenta 
r. st. W, Pieńkowskiego, w celu dokonania wy- 
boru dwóch radnych magistratu, na miejsce p. 
Ludwika Mayera, ktory zrzekł się nadal manda- 
tu i $. p: Jaliusza Kunitzera. 

Głosowanie było tajne. Większością głosów 
wybrani zostali: dr. Ignacy Watten i dr, Maurycy 
Likiernik 

Przerwanie komunikacyi. Wczoraj około go 
dziny 8 ej wieczorem dokonano znów kradzieży 
drutów telefonicznych na dystansie Łowicz-Łódź 
Po naprawieniu przewodników, komunikacyę zWar- 
szawą przywrócono o godzinie 9 ej rano. 


Aresztowania. W tych dniach po dokonaniu 
przez wladze miejscowe rewizyj, aresztowano 
w powiecie łódzkim kilka osób, mianowicie: wła 
śsiciela majątku Charbice Dolne — p. Jana Ko: 
staneckiego, właściciela majątku Zdziechów—p. 
Hugona Tobiazzelliego, właściciela ziemakiego— 
p. Nau, oraz pisarza gminy Babice — p. Szmaę- 
lewskiego. 


Towarzystwo lekarskie. Na ogólnem do- 
rocznem zebrania łódzkiego Towarzystwa lekar- 
skiego zgromadzeni zapoznali się z działalnością 
mstytucyi za rok ubiegły; sprawozdania odczy- 
tane zostały przeż sekretarza, skarbnika i bi. 
bliotekarza. Następnie, w myśl ustawy, dotych- 
czasowy zarząd zaproponował wybór przewodni- 
czącego zebrania. Jednomyślnie powołano d-ra 
Władysława Pinkusa, który ze swej strony za- 
prosił na asesorów d-rów Kruschego i Maybau 
ma. Po utworzeniu się w ten sposób prezydyum 
przystąpiono do wyborów za pomocą głosowania 
tajnego. Do zarządu wybrani zostali: dr. Ksa- 
wery Jasiński (prezes), dr. Seweryn Sterling 
(wiceprezes) J. Bradziński (sekretarz), dr. A 
sonenberg (pomocnik sekretarza), dr. Ludwik 
Fankanowski (bibliotekarz), dr. Prechner (po- 
mocnik bibliotekarza) i dr. Wiktor Littaner 
(skarbnik). Dwaj ostatni ponownie. Do komi- 
syi rewizyjnej weszli pp. dr. Maurycy Likieraik, 
Aleksander Pański i Jan Wislocki. Ustępują- 
cego że stanowiska dra Karola Jonschera po 
wołano na członka honorowego Towarzystwa. 


Koncert „Liry” odbędzie się nie w teatrze 
Wielkim, który jest zajęty, lecz w sali koncer- 
towej Vogla w niedzielę 28 b. m. Bliższe szcze- 
góły koncertu podamy niebawem. 


Zniszczenie bomb. Wczoraj po poładnia mie- 
szkancy naszego miasta, szezególniej w dzielnicy 
zachodniej, zostali zaalarmowani dwoma silnemi 
wybuchami. Rozsiewacze różnych plotek, nie wie- 
dząc przyczyny, skorzystali z nadarzonej sposob- 
neści 1 poczęli opowiadać rozmaite nadzwyczajna 
wydarzenia, o rzuceniu bomby pod koszary woj- 
skowe, inni zaś, że szedł jakiś czlowiek z koszy- 
kiem, poślizgnął się, a padając na chudnik przy 
ulicy Konstantynowskiej upuścił bombę; wskutek 
czego nastąpiła eksplozya i t. d. 

W rzeczywistośii ześ sprawa cała przedsta- 
wią się jak poniżej: 

* W numerze czwartkowym naszego pisma do- 
nosiliśmy o znalezieniu bomby w mieszkaniu Ja- 
kóba Wołkowyskiego przy ul. Widzewskiej Ne 16. 
Wołkowyski aresztowany przyznał się, że jest 
w posiadaniu drugiej bomby, którą ukrył w śmiet- 
niku. Po sprawdzenia znaleziono i drugą bombę. 
Władze z£% żandzrmeryi, chege się przekonać o 
sile wybuchu tych bomb, jak również i zniszczyć je, 
w dain wczorajszym po poładnia dokonały tego 
dzieła w lesie miejskim, niedaleko szosy Kon- 
staatynowskiej. Po przyniesieniu bomb do lasu, 
jednej w koszyku, wyłożonym sianem, drugą zaś 
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owiniętą tylko w papier, ułożono stosiki z bre- 
wien, na których ułożono bomby, a po oblaniu 
ich naftą, zapalono sznury ze słomy; zaledwie 
drzewo sią zajęło płomieniem, kiedy pierwsza 
bomba w kształcie pudełka kwadratowego wy- 
buchła do góry, na razie siluy huz i dym za 
słoniły cały widok, lees po pewnym czasie prze- 
konano się, żo brewna zostały porozrzucane, a na 
drzewach zaaleziono ślady uszkodzeń od żelastwa, 
którem bomba była napełniona. W jakicś 15 mi- 
nut w ten sam sposób przystąniono do zniszcze 
nia drugiej bomby, której siła wybachu była rów- 
nież silna, kawałki drzewa znaleziono od stosu 
na jąkieś 50 kroków. 


Ggólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go nastepujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul, 
Cegielnianej nr. 3 Agnieszka Dębieka, lat 19; na ulicy 
Ludwiki nr, 17, człowiek lat około 35, od którego nie 
dowiedziano Się ani nazwiska, ani adresu; na ul, An- 
drzeja nr. 26 Maryan S.lbarstein, lat 30; na ul. Smugo- 
wej nr. 10 Micha? Kozieki, lat 48 i przy zbiegu ulic 
Konstautynowskiej i Długiej kobieta, lat około 40, która 
nazwiska i adresu nie wyjawiła. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili po- 
mocy. 

Śmiertelne okaieczenie Wczoraj wieczorem 
około godziny 11 na ul. Krótkiej koło domu nr. 5 Jan 
Łuszyński, woźnica, łat 30, został okaleczony w głowę 
kolbami i bagnetem, tak że mózg wyszedł. Po udzieleniu 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowim, w stanie baz- 
nadziejnym odwieziony został do szpitala św. Ale- 
ksandra. 

W fabryce. Na ul. Juliusza nr. 21 Juia Piasec 
ka, lat 22, pracująca w fabryce Kiserta, została pochwy- 
coas przez tryby maszyny, które jej poszarpały prawą 
rękę. Po opatrunku ran na miejscu przez lekarza Pogo- 
towia, odwieziona została na kuracyę do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. 

Na kolei. W dniu wczorajszym Tomasz Kotecki, 
robotnik pracujący na stacyi towarowej kolei warsz.- 
kaliskiej, uległ poważnej ranie głowy z powodu upadku 
na nią paki drewnianej, napsłnionej towarem. Doraźnej 
pomocy udzielił lekarz Pogotowia, a wskutek ciężkiej 
rany, zmuszony był odwieżć go na kurację do szpitala 
Geyerów: 


doraźnej 


Dowiedziawszy sią o tym wy- 
padku, straż ziemska wraz 4 władzą sądową przystąpiła 
do przeprowadzenia śledztwa, w celu wykrycia spraw- 
ców zbrodni. 


KALENDARZYK TERMIEOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sebastyana Ju- 
tro Jarosława. 

TEATR VICTORIA. Dziś p» cenach zaiżonych 
„Eros i Psyche,“ powieść sceniczna w 6 obrazach J. Žu- 
ławskiego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Jutro „Bogusławski i jego scena,” komedza w 5 
aktach W. Rapackiego. Początek o godzinie 8-ej wie” 
czorem. 

TEATR WIELKI. Jutro „Powrót posła,” kome- 
dya w 3 aktach J. U. Niemcewicza. Początek o godz. 
3 1 pół'po pał. = 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW. ulica Piotrkowska 
ur. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram: A 

ĆWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiczenia sygnało- 
we II-go oddziału i toporników pierwszych czterech od- 
działów łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, w domu 
rekwizytowym Ill go oddziału, o godzinie 8 wieczorem. 

KONCERT. Dziś koncert Towarzystwa muzyczne- 
go. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

POSIEDZENIE. Jutro ogólne roczne posiedzenie 
majstrów t czeladzi pońzoszniczych (Widzewska nr. 26), 
o godz. 2 po pol. 


Dziś rano na ulicach miasta rozlepiono na- 
stąpujące 
Gygłoszenie. 


S:osownie do rozkazu warszawskiego Gene- 
ral Gabernatora ogłasza się ludności gubernii 
piotrkowskiej co następnie: 

Qs.baych przygotowawczych zebrań dla na- 
rad o osobach godnych być obranemi na człon- 
ków Dumy państwowej nie zabrania się, w ra- 
zie ścisłego zachowywania artykuła XII Nsjwyż- 
szego Imiennego Ukazu na imię Senatu rządzą- 
cego % dnia 24 gradnia. 

Podpisano: czasowy g merał-gubernator gubernii 
piotrkowskiej, generał-iejtnant 
Szatiło w. 

Komunikują nam w uzupełaieniu podanej 
prze nas wiadomości o delegowaniu naczelnika 
straży z'emskiej kapitana Makowskiego do gmi- 


ny Puczniew, że p. M.kowski udawał się tam 
nie dla ściągania podatków, lecz dla przepro- 
wsdzeniąa śledztwa, dotyczącego zgromadzeń 
gminnych. Dla ochrony kspitanowi towarzyszyło 
w podróży 8 kozaków. 

Co się tyczy wyegzekwowania podatków, 
przypadających od mieszkańców gmin powiatu 
łódzkiego, raszelnik p. Michniewicz polecił wój- 
tom, aby wyj sajli dokładnie ludacśsi, że do: 
browolne uiszczenie się z należuśsi nio wywo- 
ła potrzeby wysłania na miejsce wojska, prsy 
którego pomocy musianoby ściągać podatki w ra: 
zie uchylania się ud płacenia, a tem samem ob- 
ciążoncby ludność nowim  ubytecznomi ciężara- 
mi. Dla unikuięcia więc tego niepotrzebnego 
ciężaru, „naczelnik powiatu postanowił przedsię 
wziąć wszelkie Środki, :b7 skłonić ich do do- 
browolnego wnoszenia podatków. 


Ruch przedwyborczy. 


Do magistrata łódzkiego nadeszły listy 0365, 
mających prawo glosu na zasadzie podatku kwa - 
terunkowego, oraz podatku przemysłowo: handlo- 
wego, przesłane przez kasę powiatową łódzką 
craz inspektorów pidatkowych. Magistrat przy- 
stąpił do rozsegregowania tych list na cyrkuły 
oraz wydzielenia z nieh obcych poddanych, jako 
nie mających prawa głosu 

Po szezegółowem sprawozdaniu i zestawie- 
niu tych list, przedłożone zostaną one do odpowie- 
dnich biur wyborczych okręgowych. 

Przez wczoraj i dzisiaj ruch w biurach wy- 
borczych nieco sią ożywił. 

Do obecnej chwili (godzina 1 po poładnia) 
zgłosiło się ogółem 630 osób, mianowicie: do 
pierwszego cyrkału 64 osób, do drugiego cyr- 
kułu 186 osob, do trzeciego cyrkulu 164 osób i do 
czwartego cyrkuła 216 osób. x 

Zauważyć się daje napływ większy z pośród 
robotników. A 

Niektórzy rządcy domów w dalszym ciągu 
odmawiają wydania m świedozeń lokatorom, a od- 
mowę tłomaczą mienzasadnioną wcale obawą, że 
zaświadczenia zobowiążą właściciela do płacenia 
nowych podatków. 

Do kategoryi takich rządców należy rządca 
domu przy vl. Rokicińskiej 20, oraz p. Lewan- 
dowski z domu przy ulicy Fabrycznej 2. 


* 


Biuro trzeciego cyrkuła prosi nas, aby ci, 
którzy złożyli zaświadczenie, a mie podpisali do- 
tąd deklaracyi, zgłosili się ponownie do biura. 


* 


Ludzie złej woli lub też zaślepieńcy poli- 
tyczni rozpuszczają wśród ludności różne plotki, 
dotyczące wyborów do Dumy Państwowej, Opo- 
wiadają o niebezpieczeństwach, grożących wy- 
borcom, o podatkach, jakie mają być nałożone na 
głosujących i różne inne niedorzeczności, Celem 
ichodciągnięcie ludności od wyborów. W plot- 
kach tych niema słowa prawdy. Ostrzegamy 
przed nimi ogół i zaznaczamy, że E 

obowiązkiem obywatelskim każdego 
brać udział w wyborach do Dumy, 


każdy powinien strzedz gwych praw 
wyborczych 1 korzystać z nik. Š 


g T P. 
Wladyslaw Wojtasiewicz. 


Po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w War- 
szawie w szpitalu, artysta dużej miary, § p 
Władysław Wojtasiewicz, znany dobrze w na- 
szem mieście, gdyż tu znaczną część swego życia 
przepędził. 

Urodził się cn dnia 6 czerwca 1848 va Li. 
twie, następnie kształcił się w szkole rysunku- 
wej warszawskiej za czasów Lachnickiego, po- 
tem przepędził kilka lat na stadysch w Paryżn, 
Monachinm i Wiedaiu. 


ROZWÓJ. — Sobota, dńia 20 stycznia 1966 r. 
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DO lfl ČŠ IYI PA 


Władysław Wojtasiewiez. Ę 


Na poln rzcźbiarskiem dużo moglibyśmy 
wymien'ć prac Ś. p. Wojtasiewicza, z ważniej- 
szych jednakże mie wolno nam zapomnieć pię- 
knego portyku na kościele św. Aleksandra w War- 
szawie. Portyk ten umieszczony od strony No- 
wego Śristu przedstawia Chrystusa w Ogrójcu. 

Robił też é. p. Wojtasiewicz olbrzymią ilość 
portretów i biastów, a przed cśmiu laty wykoń - 
czył popiersie Adama Mickiewicza, które w li- 
cznych reprodukcyach rozeszło sią po świecie. 

Ww: ostatnich latach powołano Wojtasiewicza 
do Warszawy, do pracy około odnowienia Wi- 
lanowa. Do koła pałacu, pozostałego po królu 
Janie III Sobieskim, był umieszczony szereg 
płaskorzcżb, przedstawiających sceny z Życia 
zwycięzcy z pod Wiednia. 

Rıeżby tworzył artysta dużej miary Schwe- 
ner w 1094 roku, ale z czasem, wskutek zmian 
atmozferycznych, rzeźby to ulegly zapełnemu 
zniszczeniu, tem więcej, że następni właściciele 
poruczali reperacyę Indziom niefachowym, którzy 


często dorsbiając nogę końska —ulepiali ją z wa- | 


pna o wiele giu)szą, niż cały korpus zwierzęcia. 
Przy Gsvatniej reetauracyi zwrócono na te 


płaskorzeźby uwagą i polecono -je przerobić a | 


do pracy tej powołano Ś. p. Wojtasiewicza. 

W pracowni jego widzieliśmy stare, rozpa - 
dające się szkice, ra których tradue było roz- 
różwć głowy od korpusów, tak wszystko zlewało 
się w jedną całość, Wojtasiewicz przerobił je 
w zupełności, zachowując tylko dawny rysunek. 
Znakomita była to robota, pełna siły i popra 
wności w rysunku, szkoda tylko, że zaledwie 3 
te plaskiracźby przerobił Wojtasiewicz. Pięć je- 
szcze czekają na innego artystę. 

S. p. Władysław Wojtasiewicz przez calo 
życie był całuwiekiera bardzo ekspensownym, 
należał do tych szerokich natur, które własnej 
pracy uszanować nie potrafią. 

To też zawsze i Wszędzie brak było ma 
pieniędzy, chociaż miał czasy, w których zsra- 
bizł takie sumy, jakich żaden z artystów pol- 
skich zarabiać nie mógł i nie potrafil. 

Ta potrzeba pieniędzy zniewolila go do 
przerzuceua sią do sztuki stosowanej, która 
zamsze lepiej wynegradzała swoich adeptów. 

Żal jednak było talentu tego artysty, który 
w duszy swojej nosił iskrę Bożą, to też kiedy 
zdarzyła się sposobność wzniesienia w Łodzi po: 
mnika Kordeckiego, powołany został do tej pra- 
ey Wojtasiowica i wywiązał się z niej znako- 
micie, Ue 

Pomuik Kordeckiego wywiera wielkie wra- 
żenie mialem traktowaniem, jak głównej figury 
znakomitego przeora jasnegórskiego, tak i dwóch 
obrońców u stóp jego. 

Tv teń rzeźba Kordeckiego i rzeżby na 
pałacu Wilanowskim, pozostaną pamiątką tej 
artystycznej duszy, którą z sobą przyniósł na 
świat $. p. Wojtasiewioz. 

Koniec życia dużego artysty był bardzo 
ciężki. Jakiś dziwny reumatyzm czy paraliż 
juź przed rokiem ogarnął go zupełnie. Wojta- 
siewicz nie opuszczał pracowni. Jeszcze wtedy 
chciał tworzyć. - Podtrzymywał jedną ręką dru- 
gą i szkieował z gliny prace... aż wreszcie po- 
łożyl się do łóżka, skąd przeniesiono go do 
szpitala, gdzie też po roku ciężkiej choroby— 
umarł, pozostawiwszy żonę i córkę w tak opla- 
kanych warunkach, że nie mają go za co pocho- 
wać. Oto losy jeszczo jednej duszy artystycz- 
nej w odlocie.. 

Żegnając go na wieki i my tu nad tę zimną 


i 


mogiłę ślemy zmarłemu nasze pożegnanie, za- 
anaczając, że prace jego na długo będą g> nam 
przypominały. 

Pokój mu wieczny! 


Z WARSZAWY. 


* Zawieszenie pism. 

Komitet cenzary zawiadomił redaktora dzien- 
nika <Zapadnyj gołos:, że z rozporządzenia ge- 
nerał-zobernatora warszawskiego, wydawnictwo 
powyższej gazety zostaje zawieszone ra cząg 
trwania stanu wojennego. 

— Z rozporządzenia Izby sądowej zawieszo* 
aż do 


no czasowo wydawnictwo <Atenenm>, 
czasu wydania wyroku I b7. 
* Kara. 
Wczoraj redaktor i wydawca czasopisma 


<Sirażak», p. Emil Szyller, otrzymał wezwanie 
za pośrednictwem komisarza cyrkuła noweświa- 
towego, z zarządzeniem natychmiastowej egze- 
kucyi do zapłacenia z decyzyi warszawskiego 
generał gubernatora kary w sumie 1,000 rb, za 
artyku? pomieszczony w zeszycie listopadowym 
tegoż wydawnictwa p. t: „Najpilniejsze potrzeby ; 
strażackie”. Kara ta jest wyzoaczona bez zamia- j 
ny ua ar:sz'. P. Szyller nie złożył żądanej tumy 
i komisarz cyrkułowy zrobił zajęcie maszyn 
i urządzenia drukarni p. Szyliera, mieszczącej | 
się w domu X 35 przy ulicy Nowy-Świat. 

* Riwizye w dinkarpiach. 

W drukarni Wscława Mąślankiewicza i S-ki 
przy ulicy Nowogrodzkiej pod N: 17 dokrnano 
wczoraj rewizyi. Pomocnik komisarza IX cyrku- 
ła, Kulikow, z 4 policyantami i 20 żołnierzami 
przybył wczoraj około godziny 1 po południu, 
a otoczywszy drakarnię i pozostawiwszy straż 
przy branie, dokonał rewizyi w kantorze i za- 
kładach drnkarskih. Wynikiem rawizyi było 
1abranie numeru <Proletaryusza» i 1,000 egzem- 
plarzy słownika, które pod cskortą odesłano do 
cyrkułu. P. Maślankiewicza, ani zarządcy dru- 
karuią, p. Jabłczyńskiego, niema w Warszawie, 
gdyż przebywają w interesach drukarni za gra 
nica, mimo to obu ich poszukiwano w. różpych 
mieszkaniach, szezególniej ostatniego. Po czte 
rogodzinnych poszukiwaniach zabrano 5 csó) 
z d'okarni i pid eskortą odstawiono do cyrkułu. 


— W czwartek do drnakarni J. Ulasiewicza, 
mieszczącej się pod M 49 przy ul. Marszałkow- 
skiej, przyszło kilku nieznajomych mężczyzn, któ- 
rzy pod grozą śmierci zażądali wydrukowania pro- 
klamacyi. Obecni pod groźią wymierzonych re- 
wtlwerów zabrali się do pracy. Wczoraj o godz. 
12 i pół po południu do drukarni przybyła poli- 
eşa z IX i XI cyrkułu z żołnierzami i po obsa- 
dzeniu wszystkich wy š$ rozpoczęła rewizyę. Za- 
brano kilkanzście tysięcy proklamacyj, które nde- 
slano pod eskortą żołnierzy, aresztowano p. Ula- 
siewicza i 14 spółpracowników obecnych w dru- 
karni w chwili rewizyj. 

Obie drukarnie opieczętowano. 

RÓB Lacyan Dobrzański (Stanisław Dro- , 
1 dowski). 

Włsściwie Stanisław Drozdowski zdolny a- 
ktor prowincyonałay i ruchliwy dyrektor scen 
ogródkowych, zmarł wożoraj w szpitala Dziecią- 
tka Jezus, przeżywszy lat pięćdziesiąt kilka. 

Syn rodziny ziemiańskiej, otrzymał staran - 
ne wychowanie i dość wysokie wykształcenie, 
uczęszczał bowiem na uniwersytet, którego jed 
nak nie ukończył. W młody.n wieku uczuwBzy 
pociąg do sceny, wstąpił na nią i grywał naj- 
pierw w różnych miastach prowincyonalnych, 
a po ustaleniu się teatru w Łodzi, zaliczony był 
do jego personelu. Obiarzony od natury dosko- 
uałemi warunkami zewnętrznemi i pięknym gło- 
sem, $. p. Dobrzański grywał role bchaterskie 
nawet w kilku sztuksch azekspirowskich. 

Następnie wszedł na scenę teatru Ludowe- 
go, a opuściwszy ją, stanął znów na czele trupy 
prowineyonalnej, którą jednakże niepowodzenia 
r.z. w Łomży zupełnie rozbiły. 

Z madszerpniętem zdrowiem i bez fanda- 
szów na dalsze prowadzenie teatru powrócił do 
Warszawy its życie zakońszył w szpitalu, zwy 
kłej ostoi aktorów prowiucycnalnych. 

O:ierocił żonę, b. aktorkę (Poraj), z domu 
Sałkowską i dwoje dzieci. 
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TELEGRAMY 


Agencyi urzędowych. 

Petersburg, 19 stycznia. (R). Komisya pod 
przewodnictwem Solskiego ostatecznie wypowie- 
działa się za wyborami do Dumy państwowej 
na Kaukazie. Uznano wobec warunków miej- 
scowych, že ustanowienie cenzusu gruntowego, 
takiego samego, jaki przyjęto dla wewnętrznych 
gubernii rosyjskich, absolutnie niemożliwem jest 
na Kaukazie dla większości gubernii i prowin- 
cyi. Przyjęto cenzus podatkowy w rozmiarze 
podatku ziemskiego, który zniżono z 30 na 15 
rubli dla każdego powiatu i pozostawiono pier- 
wotnie proponowane okręgi wyborcze, Gabernie 
i prowincye uznano za okręgi samoistne. Zjazdy 
właścicieli prywatnych odbywać się będą we 
wszystkich powiatach i okręgach Kaukazu, za 
wyłączeniem tych, gdzie niema własności pry- 
watnej np. w okręgach karskim i degestuńskim. 

Petersburg, 19 stycznia. (P). Ogłoszono w sta- 
nie wojennym prowineye: Akmolińską, Semipała- 
tyńską i powiat czelabiński gnb. orenvurskiej 
z zaliczeniem tego powiatu z kazańskiego do sy- 
beryjskiego okręgu wojennego. 

Z rozkazu Najwyższego Szliselburskie wię- 
zieme starn zostało zniesione, istniejąca przy 
nim straż rozwiązana a simy ma jej utrzymanie 
przeznacztno na wzmocnienie składu cs bistego 
oddaielaego, korpnsn żaadarmów. 

Petersburg. 19 stycznia. (R) Uwoloieni zo- 
stali od ełażby: gubernator tobolski Staczynieski 
na własne żądanie z powodu choroby; guberna- 
tor taurydzki Wołkow, zaliczony został do mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych; gubernator char- 
kowski Starynkiewicz również. p 

Piatigorsk 19 stycznia. (P) Wczoraj przy- 
był generał gubernator Kulinbakin. Przyjazd je- 
go wywołsny został koniecznością wyjaśnienia 
wypadków giudniowych, które wywołały zapro- 
wadzynie stanu wojeanego. 

Agdam, 19 stycznia. (R) Daia 15 stycznia 
ormianie napadli na Karapirym, świątynię mu- 
znimańską, lecz zostali odparo Daia 16 po- 
wrócili w dużym tłumie, dali kilka salw i wy- 
strzałów z działa. Na obroną świątyci i w po- 
moe muzułmanom przybyła ludność z pobliskich 
wsi. Wywiązała się bitwa trwająca 8 godzin. 
Ormianie uciekli pozostawiwszy w poległych i ran- 
nych przeszło 50. 

Do Agdamu przybyły dwie roty piechoty. 
Mieszkańcom rozdano broń. Dziś pod strażą wy- 
słano duży transport zapasów żywności ula gło- 
dnych muzułmanów. W Sznszy rozkwatornje się 


| Sformowany przez namiestiika oddział. Mazuł. 


manie wzburzeni, 

Paryż, 19 stycznia. (P). Ponieważ biura te. 
legrafu podmorskiego zajęte zostały przez rząd 
wenezuelski, instrakcye rządu francuskiego nie 
mogły oyć dostarczone pełuomoenikowi Francyj 
Tonier zwykłą drogą, leez były poruczone fran- 
cuskiemu urzędnikowi poeztowemn, znajdające- 
mu się na pokładzie parostatkn «Martynika», 
Dla otrzymania tych instrukcyi Tonier przybył 
na parostatek; wówczas rząd wenezuelski zebro- 
nił mu powrócić na ląd pod pozorem braku po- 
zwolenia i świadectwa lekarskiego, W instrakcyi 
rządu francuskiego Tonieremu polecono opuśsić 
kijka a dla odwiezienia go wysłano krążo- 
WDIE. 

Do chwili wyjazdu Tonier mózł liczyć na to, 
że jak każdy dyplomata będzie nietykalnym. 
Wstąpiwszy na okręt, stojący na wcdach wene- 
znelskich Tonier nie mógł być uważany za czło- 
wieka, który opuścił Wenezulą, gdzie godność 
dyplomaty powinna była ochronić go od zama- 
chów na jego osobę i swobodę ruchów. Wobec 
tego, rząd franeuski uznał za stosowna zwrócić 
paszporty uwierzytelnionomu przy unii posłom 
wenezuclskiemu Mabourge i przedsięwziąć środki, 
aby natychmiast wyjechał za granicę. 

Londyn, 19 stycznia. (P). Do godziny 8-ej 
m. 30 wieczorem wybrano 194 liberałów, 3] 

z partyi robotniczej, 82 nnionistów, 60 irland- 
czyków narodowców. Liberalni zdobyli 99 man- 
datów, robotnicy 23, unioniści 3. 

Port-Said_19 stycznia. (P). Krążowniki „Oleg“ * 

i „Aurora* stoją w kanale. Przybjł „Almaz”. 


(Patrz stronę 6-a). 


Z KRÓLESTWA. 


Aresztowania. Pan Dobrosław Kleyna, sdwo- 
kat przysięgły z Piotrkowa, zostal aresztowany 
w majątku własnym Czernice, w powiecie prza- 
snyskim, gub. płockiej, i natychmiast pod eskor- 
tą dragonów dniem i nocą odstawiony do wię- 
zienia w odległym o 108 wiorst od Czercie 
Płocku, Pan Kleyna siedzi w więzienia do dj- 
spozycyi generał-gubernatora. 

Właściciela majątku Osiny pod Paława - 
mi, p. Kruszewakiego, odstawiono do Lublina, 
gdzie skazano go administracyjnie na 3 miesią - 
ce więzienia „za podburzanie chłopów“. Areszio- 
wano go w wigilię Bożego Narodzenia i przy re- 
wizyi zabrano ma brch myśliwską, na której u- 
trzymywanie miał odpowiednie pozwolenie, Are 
sztowanego z nim jednocześnie E B ndera, sta- 
denta iustytniu weterynaryjnego, wypuszczono z 
więzienia dla braku dowodów. 

Z Urzędowa donoszą do „Gońca lub.*, 
że przed kilku dniami naczelnik straży ziemskiej 
w asystenoyi 4 ntrażników i 30 koasków zaare- 
sztowal: Józefa Kozłowskiego, pomocmka pisarza 
giinpego, Franciszka Wojiuszkiewicza, mieszkań 
ca Urządowa i Piotra Żaka, włościanina z Le- 
szczyny. Oprócz tego miał być aresztowany pi- 
sarz gminy Urzędów, p. Paweł Kozłowski, lecz 
po przedstawieniu świadectw doktora, że jest 
ehory. pozastawiono go w mieszkania do czasu 
wyzdrowienia. Powyżej wymienione osoby zaare- 
sztowaue zostały na mocy rozporządzenia gene- 
rał-gnbernatora wojennego lubelskiego i cdwie- 
zione pod eskortą do więzienia w Janowie. 

Kary. Tymczasowy generał gubernator Ssa- 
tiłow skazał włościan gmiay Uszczyn w pow. 
piotrkowskim, biorących udział w zebrauiu gmin- 
nem, odbytem podczas stanu wojenuego, na któ- 
rem uchwalono wprowadzenie w gminie języka 
polskiego, na karę pieniężrą w stosunku 3- 10 
rb. od każdego majączgo prawo gło.u. Zabrane 
przy pomocy kozaków fauty wystawiono na sprze- 
daż, nikt jednak do licytacyi nie stanął, zabrane 
ziarno atoli nabył urzędnik oddziału Banku pat- 
stwa, Procenke. X 
Na skutek dokonanych dwa tygodnie 
temu rewizyi w Kaliszu, cały szereg osób skaza - 
ny został na kary. Między innymi inżynier Alo 
ksander Danzyger skazany został na 3 miesiące 
więzienia, redaktor 


„Gazety Kaliskiej* na 100 | 


rb. lub na dwa tygodnie więzienia, pozostali ska- | 


zani zostali 
Obaj skazani 
od środy, redaktor Radwan od wtorku. Podczas 
tych dwóch tygodni w sprawach redakcyjnych 
w dzień udzielać będzie wyjaśnień redaktorowa 
Rądwanowa, od godz. 7 zaś wieczorem p. Ma- 
ksymilian Markiewicz, który przez ten czas za- 
stępować będzie redaktora, 

Z Radomia. Aresztowano tu kilku urzędni- 
ków kolejowych i robotników, 
pogrom w Wierzbniku i jego okolicach. 


podejrzanych o | 
Oprócz | 


na kary pieniężne od 50—75 rb. | 
już odsiadują kary: p. Danzyger , ! o 1 
| i utrzymanie 2 króz na oberze dworskiej. 


tego aresztowano kilka osób, co do których ze- | 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


Przysłowia ludowe. — Wybory. — Rozum polityczny. — 
Plotki 1 oszczerstwa. 


Przysłowia ludowe i jego przypowieści słu- 
zmie cazwano filozofią narodów, kryją one bo- 
wiem w sobie częstokroć głęboką satyrę, prawie 
zawsze myśl zdrową i jasną. 

Przypowieść naprzykład o owym chłopaku, 
który odmroził sobie uszy dlatego, że matula nie 
kupiła wu czapki, jakże często znajduje zasto- 
sowarie nietylko w życiu pojedyńczego człowie- 
ka, sle i całych narodów. 

Sralała śnieżyca. Wiatr mrcźny bolał po 
polach i przejmcweł ziąbem aż do kości. Jaki 
"taki z zabłąkanych przechodniów otulał się w ko- 
żuch lub snkmanę, chroniąc przedewszystkiem 
uszy, jak wiadomo, na mróz najczulsze. Tym- 
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| brano poszlaki, że uczestniczyły w pcgromie za- 
rządów gminnych. 

W Talkowie w pow. koneckim, gub. ra- 
domskiej dnia 16 stycznia zniszczono w ządzie 
gminnym portrety Cesarskie, a w sklepie mo- 
nopolowym zabrano 49 rb. i zniszezono trunków 
za 860 rb. We wsi zaś Szeras zniszczono mie- 
szkanie leśniczego skarbowego. Tegoż dnia do 
urzędu gminuego Rogów w powiecie radomskim 
wtargnęło okcło 60 o:6b uzbrojonych, które za- 
brały gotowiznę, znajdującą się w kasie, oraz 
książki paszportowe, poczem udały się do osa- 
dy Jastrząb i odebrały sołtysowi 205 rb., ze- 
brane jako podatki. 

Zamknięcie pisma. Z rozporządzenia lubel- 
skiego generał-gubernatora wojenuego zamkoięto 
wydawniectao „Gońca Lnbelsziego*. 


Dokumenty mobilizacyjne. Czytamy w „War- 
szawskim Dow.: «Przy pogromie stacyi na 


linii iwangrodzko dsbrowskiej kolei nadwiślań- 
skicb, sccjaliści rewolucyowiści, jak wiadomo 
z telegramów, zab'erejąc pieniądze, niszczyli 


książki i dokumenty 
podartych papierów, ckazało się, że między nie- 
mi niema dokumentów m.b lizacyjnych. Oczy- 
wiście, rabusie zabrali ja z sobą i sprzedali lub 
będą usiłowsli sprzedzć rzrdowi zagranicznemu. 
W ten sposób do gwałtów i rozbojów dochodzi 
i zdraca państwa.> 

Z Piotrkowa donoszą, że nocy ubiegłej 
w dzielnicy żydowskiej zabito trzema kalami 
rewolwerowemi starszego strażnika ziemskiego, 
Muszyńskieg'. Sprawców nie ujęto. 

Ruchy agrarne. Okrlicą Riwy ogarnęły ru- 
chy agrarae, podszcane nieustannie przez agi- 
tatorów socyal'stycznych. Przed kilka miesią- 


ki pracy, obtenie znów wytworzyło się wśród 
ludu wcze i>, które zatacza ceraz szersze koło. 
Pudiegacze wytwarzają wśród ludu b .łamutne 
żądania podziała ziemi dworskiej. Wypadków 
krwawych dotychsza» nie był», tylco bandy co. 
raz większe z drągami, węd uiją po okolicy, wy- 
muszują; datki w postaci żądania „sitrawuego*, 
które jednak duh>dzi czasem do wyskości 
jednego rubla na gicwą, Władze dotychczas 
malo zwreę ły uwsgi va te niepokoje, obecnie 
jednak energicznie rozpędzają gromady. 

— Wybuchaął w Rspkach (vow. sokołow- 
eki gub, siedlecka) strejk rolry. Pod wpływem 
agitacyi partyi przewrotowych służba folwarcz- 
ns zażądała podwyższenia wsrinków pracy do 
następającej wysok ási: 50 rb pcnayi rocznej, 
15 kcrey ordynaryj, 2 i pół morgi pod zasiew 
Po 
rzuciwszy pracą, služba pozostawiła nawet in, 
wenlsr, żywy bez żadzej obsłagi. J s) to, na- 
turslnie, fatałoy wpływ pzrtyi sycyalistycznych, 
która swoją uiszezącą dzialaluość, znajdującą 
coraz więcej oporu w miastach, starają się prze- 
nieść na wieś. 

Lublin. W dniu 12 b. m. miało się odbyć 
zebranie gm'nie w Wólce, w pow. lubelskim, na 
które przybył i naczelnik powiatr. Włościanie 


Tymczasem po obejrzeniu | 


cami polepszono już służbie f.lwarcznej warun- i 
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przedstawili żądania na wzór innych gmin i pro- 
sili o spisanie odpowiedniej uchwały w języku 
polskim. Wtedy naczelnik powiatu odczytał ze- 
branym rozporządzenie generał gubernatora war- 
szawskiego, grożące grzywnami do 3,000 rb. lub 
trzymiesięcznym tresztem w razie żądania wpro- 
wadzenia języka polskiego w gminach. Wh- 
ścianie jednogłośnie postanowili żaduej uchwały 
nie spisywać i rozeszli się do dymów. 

Z Sosnowca. Wójtowi gminy Gzichów po- 
lecono ściągać podatki, dodając 25 kozaków. 
Sołtysi bowiem pod groźbą odmówili płacenia. 
Roboty w kopalniach ida, za wyjątkiem k'lku 
mniejszych;  kopalaią «Satura» od wczoraj w 
ruch puszczon”. 

W sali klubu miejscowego w ubiegłą nie- 
dzielę prif. Gastaw Baumfeldt miał odczyt o 
Mickiewiezu. Bl ty sjrzedawano po 5 kop. 
Sala była przepełniona. 

Trzeci miesiąc prowadzi p. Helena Wierz- 
bicka płatne wykłady dla dorosłych analfabetów 
z powodzeniem, opłata wynosi 1 rb. miesięcznie 
w ratach tygodniowych. 

Poświęcenie szkoły fabrycznej. Pp. Włady- 
sław i Kazimierz Kiślańscy urządzili szkołę dla 
dzieci robotników fabryki Towarzystwa łowickie- 
go. Aż do czasu wybudowania własnego gma- 
chu szkolnego na terytoryum fabrycznem, wyna- 
jęto tymczasem odpowiedni widny lokal w ryn- 
ku i urządzono szkołę z uwzględnieniem najno- 
wszych zdobyczy na polu pedagogiezno hygieni- 
cznem. W niedzielę 30 go grudnia r. z, pood- 
prawieniu mszy św. szkołę poświęcono. 


Morderstwo w szpitalu. 


M4 pz 


Niesłychaną zbrodnię spełniono w tych 
dniach w Lidzie miasteczku powiatowom w güb, 
wileńskiej. O godzinie 3 w nocy zamordowano 
w szpitalu tamtejszym przebywającego na kura- 
cyi szlachcica Kuleszę. Okoliczności tej ohyd- 
nej zbrodni, według relacyi korespondenta „Kur 
Lit.“ są następujące: 

W końcu listopada zaczęła krążyć po mie- 
ś.ie niewiadomo przez kogo kolportowana po- 
głoska, że niejaki p. Bołądź zamierza zorganizo- 
wać pogrom żydowski. Pogłoski te były pozba 
wione wszelkich podstaw, pomimo to jednak 
przeraziły one mocno ludność żydowaką, Strach 
paniczny doszedł do najwyższego stopnia 5 gru- 
gnia. Daiwano sygnały na trwegą, zamknięto 
wszystkie sklepy żydowskie. Tego dnia wieczo- 
rem około 20 żydów napadło na p. Bołądzia, 
uderzono go w głowę stalową sprężyną z oło- 
wianym  ciężarkiem i raniono go w nogę wy- 
s:rzałami z rewolweru, rękę i bok. Bsłądź padł 
nieprzytomny, a napaatnicy waadzili go do do- 
rożki i kazili zawięźć do mieszkania. Runnego 
odwieziono następnie do szpitala miejskiego, 
gdzie zaczął szybko powracać do zdrowia. Ol- 
wiedzający chorego w szpitala powiedzieli mu, 
że czł:nkowie Biada "postanowili go ostatecznie 
zab'ć. 


ki, jeno starą przecicowali, to miech mi uszy 
| zmarzną. 

— No, to będziesz bez uszów, ale nie ma- 
tula. 

— A niechta! 

I popędził dalej. 

i Wichura jeszcze z większą rozərożyłla się 
siłą. 
Alboż przypowicść ta nie da się zastosować 
do dzisiejszego stanu politycznego i społecznego 
całej Rosyi, a z nią i do naszego kraju, związa- 
nego z organizmem państwa rosyjskiego przez 
kaprys dziejów? 

Na całym obszarze rozległego państwa, od 
wód oceanu Spokojcego aż no Baltyk, od lodów 
północy aż po stepy Azyi Środkowej i szczyty 
niebotycznych gór Kaukazu rozszalała się wiel- 
ka burza, zapanował zamęt i chaos, pośród któ- 
| rego coraz to wyrsźniej zatracają się poczucia 
prawa, właąsneści, braterstwa, tąpieją uezucia 
ludzkie, a na ich miejsce występują dzikie 


czasem Wojtek o kołtuniastej czuprynie pędził | i krwawe instynkty burzycielstwa, samowoli 


przez pola śród śnieżnej zamieci z golą łepety- 


i gwałtu. Zatraca się sila twórcza całych odła- 


ną, a uszy aż mu zsiniały pod działaniem | mów spolecznych, ginie dorobek ekonomiczny 


mrozu. 
— Qzemużcś ty chłopak nie wziął czapki 

na leb? — pytają go przechodnie. 
— Nie chcieli mi metela kupić nowej czap- 
pranie o 


mm 


csłych pokoleń, prawo ustępuje bratalnej sile. 

I piema wyjścia z tego odmętu, co, jak za- 
mieć śnieżna, wszystko żyjące zmrozić musi, je- 
żeli w porę nie ucichnie. 
az "=== aa ki 


| 
| 
| 


Zmagają się z sobą w śmiertelnym poje- 
dynku obie sły i ta, co wrzekcmo broni po- 
rządku na podstawie środków wyjątkowych i ta, 
co wywrówóć go csił ja. y 

Zwycięży naturalnie motniejszy, jak zawsze 
bywa w walce, posłogującej się mieczem, 

Ale pognębionem zostanie prawo, jedyny le- 
gainy regulator wszelkich etogaaliów ludzkich, 
jedyny czynnik spokojnego biegu życia i sku- 
teczny obrońca tworczej pracy narodu 

Dopóki w obrcnie tego prawa wystąpiły 
mdławe usiłowania rządu, dążą:ego do pogodze- 
nia starego rzeczy porządku z nowym, zwalozą= 
nie tych usiłowań, niezdolaych teknąć nowe ży- 
cie w rozstrojony organizm „było, uzasadnione, 
Maszyna państwowa, rozstrojona do ostatniego 
kółka, nie mogła być uregulowaną za pomocą 
przykręcenia lub rozkręcenia paru śrubsk, albo 
eż przez wstawienie nowega kółka, nie pasu- 
jącego do starych walców. 

Giuntowne reformy spełaić ma Dama pań 
stwowa, złożona z reprezentantów, wybranych. 
przez ludy i narcdy, wchodzące w skłąd orga- 
nizmn państwowego 

Jakie drzewo, taki klia — mówi przysłowie 
lndowe. Jakich będziemy mieli członków owego 
zapowiedzianego parlamentu, takie też mieć bę- 
dziemy i prawa, 

Re" N" 
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Więc Bołądź miał się na ostrożności iz po- 
łecenia administracyi szpitalnej ciągle zmieniał 
miejsce noclegu. W połowie grudnia przywiezio- 
no do szpitala z majątku Mikiancy niemego szlach- 
cica L. Kuleszę. Pemieszczono go w tym samym 
oddziale, w k'órym przebywał B.łądź We dnie 
leżał Bołądź na wprost drzwi wejściowych, tuż 
obok niego leżał Kulesza; w nocy z 2 na 3 stycz- 
nia Bołądź położył się w kącie. I oto wówczas, 
około godziny trzeciej w nocy, Bołądź usłyszał 
kroki irzech wchodzących mężczyzn. Nieznajomi 
podeszli do łóżka, gdzie w dzień leżał Bołącź, | 
nie zualazłszy tam nikogo, podeszli do drugiego 
łóżka, gdzie leżał Kulesze, z głową zakrytą koł 
dra. Rozpoczęła się straszliwa scena. Napastuicy 
zadali Kuleszy d'iewięć ran sztyletem; przebitu 
mu płuca, szyję, ż łądek. Błądź ze strachu nie 
dawał zuaku życia, cbudził się jednak podówczas 
śpiący w tym samym baraku posłagacz i poru- 
szył się. Znójcy zmkli momentalnie. Rozumie się, 
fakt ten wywołał w całym szpitalu wielki po- 
ploch. Puszczono się w pogoń za zbójcami. Ale 
szukano wiatra w pola. Ulice puste, policyi nie 
było, zawieruszył się gdzieś i stróż nocny. Po 
upływie godziny na miejsce zbrodni nadeszły 
władze. Śledztwo w toku. Dotychczas jednak zbój- 
ców nie wykryto. 


Wiadomości zamiejscowe. 
Ofiarny czech. 


Prezydent czeskiej Akademii umiejętności 
w Pradze, starszy radca budownictwa i oułonek 
izby panów, Józef Hlavza, który już ogromną 
sumę ofiarował na cele nauki i sztuki, wręczył 
obecnie Akademii umiejętności 2,250,000, koron, 
a mianowicie 2 miliony na cele humanitarne i 
naukowe, 250000 zaś na urządzenie zakładu dla 
nauk społecznych, który ma bjé w związku 
z Akademią. W zakładzie tym, pod kierunkiem 
wybitnych sił, równie na polu teoryi, jak prak- 
tyki, mają młodzieńcy kształcić się w sposób 
wszechstronny w zawodzie handlowym i prze- 
mysłowym. 


Kulturtregerzy w Afryce. 


Jak wiadomo, wyszło w Niemczech rozpo- 
rządzenie, na którego mocy gubernator będzie 
mógł odebrać majątek, t. j. ziemię i bydła tym 
murzynom, którzy bądź to względem rządu, 
bądź wogec białych lub nawet murzynów wy- 
stępowali wrogo, albo też dopomagali w po- 
wstaniu. O rozporządzeniu tem rozpisuje się 
szeroko „Köln. Volks Ztng.* i występuje ostro 
przeciw zasadom, które tam wyrażono. Pismo 
katolickie zaznacza, że skoro się weźmie murzy- 
nom majątek, robi sią z nich niewolników. Cóż 
mają uczynić ubodzy, aby się ratować przed 
śmiercią głodową? Muszą pracować u białych, 
którzy ich obrócą w bydło robocze. Zresztą ta- 
kie wywłaszczanie masowe, szczególnie, gdy 


będzie wykonywane bezwzględnie, a obawy pod 
tym względem są uzasadnione, może dostarczyć 


| nowego zarzewia buntów i zamieszek, oraz musi 


wywołać wielkie oburzenie wśród krajowców 
innych kolonii niemieckieb, którzy podobno ró- 
wnież gotują się do buntv. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu zwołania wszechrosyjskiego so- 
boru prawosławnego <Nowoje wremia» w arty- 
kule wstępnym powiada: 

„Przypisujemy temu krokowi olbrzymie zna- 
czenie. Zagadnienia p er wszorzędnej wagi w dzie 
dzinie religijnej domagają sią oddawna zała- 
twienia, a mogą być skutecznie załatwione tylko 
przez scbór cerkwi rosyjskich. Cały nas te- 
raźniejszy ustrój cerkiewny, oparty na opiece 
biurokracyi, przytem na opiece bardzo etr>wej, 
jcst przenikniony duchem podejrzliwości, nien- 
fuośui, a nawet nieżyczliwcśsi zarówno dla du 
chwieństwa, jak dla wiernych, skutkiem czego 
kcściół rosyjski przeistoczył się w wydział rzą- 
dowy, jeden z najbardziej zaccfanych, że juź 
rie powiemy martwych. Ducha ożywczego w tym 
«wydziale» brakło, «lo natemiast uacsł się 
w nim nieustannie mrożący duch przepisów po- 
rządkowych, litery prawa, dogadzania jednym, 
a znęcania się nad innymi. Terzźniejszy zarząd 
cerkiewny troszczył sią tylko o jedno: uby uczy- 
nić z cerkwi powolne narzędii» władzy pań- 
stwowej i temu celowi poświęcono całe religij- 
ne życie kraju, wszystkie potrzeby i porywy 
wierzącej duszy ludu. Zerwał sę istniejący 
przez wieki żywy związek duchowieństwa z wier- 
nymi, który wytwarzał ongi silną duchowo pa- 
rafię, a po której dmn pozostała jeno nazwa. 
Uczucia religijne ludu prawosławnego, wobso 
martwoty cerkwi, utorowały eobie ujście w roz- 
maitych sektach. 

Odrodzić nasze życie religijne, zapewnić mu 
czynny i swobodny rozwój, zedrzeć z niego dwu- 


wiekową skorupę zmartwiałego bitrokratyzmu— | 


oto zadania, równie owocne i ważne, jak odro- 
dzenie naszego bytu państwowego, zapowiedzią- 
ne w manifestach sierpniowym i październiko- 
wym“. 

* 


Wszechrosyjski klub działaczów społecz- 


nych, do którego należą pierwiastki umizrkowa- | 


nie-konstytncyjne, stojące ściśle na gruncie Ma- 
nifostu z dnia 30 października, powziął nastę" 
pującą rezolicyę w kwestyi polskiej: 

1) Pożądane jest, aby ludność Królestwa 
jaknajprądzej korzystać ze 


Polskiego mogła 
objętych maaifestem 


wszystkich przyw.lejów, 
z dnia 30 października. 

2) Należy koniecznie znieść, nie oparte na 
prawie, ograniczenia swobód religijnych i praw 
narodowościowych ludności. 


3) Należy niezwłocznie zezwolić na używa- 
nie języka miejscowego w szkole, sądownictwie 
i administracyi, o ile to będzie mogło być 
w obecnym czasie praktycznie urzeczywistnione. 
(Jest rzeczą nieodzowną, ażeby słuszne prawa 
grup narodowych, stanowiących mniejszość, były 
zabezpieczom ) 

4) Jest rzeczą konieczną zrównać nie- 
zwłocznie w prawach służby państwowej i spo- 
łecznej polaków z rosyanami. 

Taka uchwała przeciwników autonomii pol- 
skiej, a zarazem narodowców rosyjskich w ści- 
ślejszem znaczeniu zaskoczyła niespodzianie <No- 
woje wremia», które, cytując ją, nie mogło się 
| powstrzymać od uwagi, że klub «sprzedał inte- 
regy nirodowe rosyjskie», aby tylko okazeć się 
liberalnym. W każdym razie uchwała ta cha- 
rakterystyczna. 

* 

Klub szlachecki w G:odnie przysłał do «No- 
wego wrem.» zaprzeczenie wiadomości, jakoby 
w tem mieście kipiała waśń narodowa i zano- 
silo się na pogromy. 
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Naczelnik m. Petersburga — jak czytamy 
w «Nowostiach» (157)—z powodu zaopatrzenia 
policyantów petersburskich w karabiny, ogłosił 
w rozkazie dziennym instrukcyg, jak się tacy 
policyanci mają zachowywać. Pomiędzy ionemi 
powiedziano tan: „Patrol, uzbrojony w karabi- 
ny, powinien zachowywać na ulicy szyk woj- 
skowy. Niewolno mu maszerować po ohodni- 
kach, jeździć tramwajami i parostatkami. Pro- 
wadzący patrol dowódcy, t. j. oficerowie lub 
dozorcy rewirowi nie powinni pozwalać na wda- 
wanie się policyantów w jakiekolwiek rozmowy 
z osobami postrounemi*. 


* 


Po przeprowadzenin śledztwa okazało się, 
| że z pomiędzy zabranych przez policyę z re» 
dakcyi «Ruskich wiedomosti» w Moskwie 67 ty- 
siący rubli, tylko «koło 15,000 rb. pochodziło 
ze składek na fundusz strejkowców, reszta zaś 
była zebrana dla ubogich w Rosyi i na inne do- 
zwolońe cele dobroczynne, Wobec tego naczel- 
nik m. Moskwy podał generał- gubernatorowi 
wniosek, ażeby niewłaściwie skonfiskowane pie- 
niądze zwrócić redakcyi i cclaąć samo zawie- 
, szenie wydawnictwa «Ruskich wiedomosti>. 


Telegramy 


Agencyi urzędowych. 


Petersburg, 19:go stycznia. (R). Ogłoszono 
Rozkaz Najwyższy o wyznaczeniu 20. milionów 
rubli kredytu na pożyczki dla przemysłowców 
naftowych okręgu bakińskiego dla wznowienia 
' pracy w zakładach przemysłowych. 


Kobstytucya i autonomia, to tylko pojęcia | 
prawne. Muże być konstytueya, oparta na repre- 
zentacyi narodowej, tak p'zecież ułożona, że nie 
gorzej od władzy absolutnej guębić będzie sze: 
rokie warstwy naroda lub też i cała lady, w skład 
organizmu państwowego wchodzące. 

Może być autonomia, tak przecież ograniezo- 
na, że lepiej było korzystać z praw ogólnych na- 
równi ze wszystkimi obywatelami państwa. 

Może bjć i przeciwnie. 

Wiele zależy od jakości połów, którzy 
prawa te ziszdnioze opracowywać będą. 

Rzecz prosta, że ten naród, ta warstwa lu- 
dn lub ta partya polityczna, która w tem zgro 
madzeniu reprezentantów ludności państwa, jakie 
przedstawiać będzio Duma, rzeczników swoich 
mieć nie łędą, pokizywdzone zostaną najzupeł- 
niej, a jednak do praw uchwalonych i zatwier- 
dzonych w drodze: prawodawczej stosowić sią 
będą musiały, bo wszelki opór wówczas z ich | 
strony byłby już czynem nielegalnym, pogwał- | 
ceniem ustaw zasadniczych. | 

| 


Być nawet może, że reprezentanci daneg) na- 
rodu, warstwy społecznej lab partyi politycznej 
nio dla wyborców swoich nie uzyskają, lub o wie: | 
le mniej, niż by w imię słuszności i zasady — 
wszyscy równi wobec prawa wypadało, to jednak 
przed całym światem zadokumentują krzywdy ! 
swoje na drodze legalnej oraz w każdym poszcze: | 
gólnym wypadku dopomnieć się będą mogli o 


skarcenie wszelkich nadużyć na drodze legalnej. | gicznym bojkocie dojdzie do skutku. Ale za- | 


A to wiele znaczy. Przypuśćmy nawet, że rząd , 


niepewny Zasad, jako podstawa przyszłych praw, 
nadanych przez prawodawię, nie będzie się wea- 
le liczył z uchwałami reprezentantów narodu, 
zgromadzenie ich rozwiąże, a nawet dopuści się 
nadużycia siły, którą rozporządza. Czynu. jego 
byłby wówczas samowolą, zamachem stanu, czy- 
nem rewolucyjnym, przeciw któremu protest był- 


by jaknajbardziej uzasadniony. 


Jm zaś skład reprezentacyi będzie lepszy, 
to i sam protest ich będzie silniejszym, a o ile 
wię*tsza liczba ludności brała ndział w wyborze 


| reprezentantów, tem większej mocy nabierze jej 
| protest, skoro wystąpi w ich i praw swoich o- 


bronie. 


Z drugiej znów strony im większa liczba 


i ludocści przystąpi do urn wyborczych, tem bar- 


dziej rząd liczyć się musi z jej reprezentantami 
i berdaw być ostrożuym % zamach:m stanu, któ- 
ry mógłby doprowadz.ć g) do wręcz przeciwnych 
jego zamiarom wyników, tndzież sxompromito- 
wałby się wobec państw ościennych. ©5ż bowiem 
warto takie państwo i czy może budzić zaufanie 
w którem prawa za lada dmuchnięciem rozpylać 
można, jak bańki mydlane: 

Byjkotowanie więe wyborów do Damy pań 
stwowej i samych wyborców byłoby nieroznmem 
politycznym, omyłką ciężką i próżną stratą cza- 
su i enargii. 

O ile sądzić można, Duma nawet przy ener- 


chodzi pytanie, jaki wówczas będzie skład jej 
członków. 

Nie lepiej więc, aby wszystkie partye wy- 
tężyły calą energ ę na agitacyę przedwyborczą, 
żeby jaknajwiękazą liczbę swych członków wpro- 
wadzić do Damy i w dodatku najlepszych? 

Albcż nie lepiej w przenicowanej czapce 
przeczekać burzę, a skoro noichnie kupić sobie 
mową, niż mieć w zysku tylko odmrożone 
uszy? 

W kwestyi tej niema chyba dwóch zdań. 

Przeciwnie, obowiązek obywatelski nakazuje 
wszystkim bez różnicy przekonań politycznych 
starać się, aby zapisani zostali do list wybor- 
czych, walezyć na zgromadzeniach wyborczych 
o ideały i dążenia swoje, ale nie przy pomocy 
plugawych oszczerstw, łajań i plotek, lecz siłą 
argumentów i dowodzeń. 

Oszezerca i plotkarz—to twór tak plugawy, 

| że gdyby nawet w imię najwspanialszych wy- 
etępował idei, już tem samem skala je i zbez- 
„ cześci. 
Oszczerstwo i plotka—to broń nikczemników 
` najpodlejszego gatunku. Tacy samym oddechem 
| swoim zatruwają najczyściejszą atmosferę, bez- 
czeszczą nie tych, przeciw którym wystepują, 
lecz przedewszystkiem samych siebie—a późoiej 
to wszystko, w obronie czego walczą. Hańba 
| bojowników wolności, występując pod wspóla:m 
' z niemi hasłem. 


Janusz, 


6 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 20 stycznia 1906 r. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 19 b. m. o godzinie 2, Bp. 


sTo. 
JULIUSZ STIBBE, 


majster ślusarski, 


przeżywszy lat 41. Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Piotrkowskiej róg Czerwonej nastąpi w niedzielę dnia 21 b. m. 
o godz. 14 p. p. Na smutny ten obrzęd zapraszają kolegów, przyjaciół i znajomych zmarłego 


Ślnsarze i stolarze z fabryki 


inaid 
W nadchodzący wtorek dnia 23 b. m. o godz. 
9-ej rano, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci Ś. zj De 
KONSTANTEGO BĄTKIEWICZA, 
odbędzie się w kościele św. Krzyża żałobne na- 
bożeństwo, o czem zawiadamiają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych pozostali w głębokim i nieutu- 
lonym żalu Żona i dzieci. 92 


* 


Petersburg, 19 stycznia. (P). Dzisiaj w Car- 
skiem Siole odbył się obchód Jordaou w obec- 
mości Najjaśniejszego Pana, Najjaśniejszej Pani 
Aeksandry Teodorówny, Wielkich Książąt, urzę- 
dników dworskich i inaych dostojników. 

Petersburg, 19 stycznia. (P). Według donie- 
sień pism, w d. 20 b. m. w senacje będzie roz 
weżana sprawa przedłożenia terminu składania 
deklaracyi co do udziału w wyborach do Damy 
państwowej. Związek handlowo-przemysłowy 0- 
trzymuje wiele próśb z prowincyi, aby przy- 
słać przedstawicieli Związku w celu zjednocze- 
nia osób, golidaryzujących się z programem 
Związku. 

Petersburg, 19 stycznia. (P.) W ostatnich 
dwóch miesiącach pod wplywem paniki, wywo 
łanej ruchem rewolucyjnym, który postawił s0- 
bie za zedanie doprowadzć Rosyę do całkowi: 
tej roiny ekonomicznej, a ludność do nędzy, 
uważając, że tą drogą doprowadzi masy do czy: 
nów, spowodowanych bezrozumną rozpaczą, wio- 
lu rosyan i imstytucyj zaczęło przenosić swoje 
pieniądze zagranicę i grać na giełdzie na zniżkę 
walorów rosyjskich i na spadek rubla, Oszywi- 
ście, podobna spekulaeya wpłynęła na bardzo 
znaczny cdpływ z Rosyi złota, a odpływ ten za- 
chęcił do spekulacyi gry na zniżkę, ażeby 165 
nie zawieść się w swych rachnbach, zaczęto 
usilnie szerzyó w społeczeństwie przekonanie, że 
Rosja niechybnie zaprzestanie wymiany biletów 
kredytowych na złoto i wtym duchu część pra- 
sy rosyjskiej zaczęła pisać przekonywające dla 
publiczności artykuły. W ten spcsób utworzyła 
się wzruszejąca solidarność pomiędzy rewolucyo- 
nistami a najrozmaitszymi rosyauami ze wszyst- 
kich sfer ludności, szukającymi wzbogacenia się 
kosztem zrujnowania Rosyi. 
peracyj, które wyjaśniły się w ostatnich dwóch 


osób Ściąga ze wszystkich stron gubernii do zam 
ku mitawskiego i upokarza się”. 


Karola Steinerta. 


ce, w pow. sejneńskim, nieznani złoczyńcy roz- 


| bili i złupili oddział pocztowo telegraf.czuy. Na- 


Mińsk 19 stycznia. Z rozporządzenia guber- | 


natora zawieszono wydawnictwo pisma  <Quvłos 
Biełorusyi.> 

Wilno, 19 stycznia. (P.) Aresztowano redak- 
tora i wydawcą dziennika „Siewiero Zapadnyj 
Gołos*, Radina. 

Moskwa i9 stycznia (P) 


się. Na ulicach rach ożywiony. Poświęcenie wo: 
dy odbyło się w zwykłym porządku przy udzia 
le tłumów publiczności. 

Moskwa, 19 stycznia. (P) Przy ul. Obuchow- 
skiej w mieszkaniu młodej kobiety, która na 
zwała nię księżną Kozłowską, wykryto skrzynię 
żelazną z 8 bombami. W micszkeniu aresztowa- 
no dwie kobiety i młodzieńca, Wykryto broń 
i korespondencyę, z której dowiedziano się, że 
bom»y były przeznaczone na dzisiejszy dzień 
Jordano. Zamierzano wywołać panikę i doko- 
nać zamachu na życie generał gubernatora. 

Jeden » głównych uczestników grudniowego 
powstania f.brykant Sshmidt, upokorzył się zu- 
pełnie. Robotnicy zspewniają, że pogłoski o za- 


Niepokojące po- ; 
głoski, dotyezące dnia 19 d, m., nie sprawdziły į 


powiadanem na dzień 22 gi b. m. powstsn'u, są | 


mylno. W Moskwie pracować będą wszystkie 
fabryki, 

Lgów, 19 stycznia. (P) Skutkiem ustawicz- 
nych napadów włóczęgów, w Białej Cerkwi u 
tworzono drużynę ochotników, która w nocy 
ochrania miasteczko. 

Tyflis, 19 stycznia, (P) 


z dwiema rotami piechoty, 


Pociąg wojskowy 
geciną i 60 szere- 


goówcami batalionu kolejowego, poparty przez ' 


secinę kozaków, zajął stacye kolejowe bez boju. 
Zbiżywszy się do tunelu suromskiego, kozacy 
poszli przez górę, a piechota przez tunel. Po 
trzeba. było uwolnić znajdującą się w krytycz- 
nem położeniu kompanię piechoty na stacyi Ci- 
pa. Na południowym stoku góry odbyła się wy: 
miana strzałów z rewolucyonistami, którzy cif 
nęli się, kompania została uwolniona, wojsko 
poszło do stacyi Michajłowo. Dia ostatecznego 


; zajęcia tunelu i stacyi, dzisiaj do Batuma wy 


Sądząc z obrotu o- ' 


tygodniach, mamy bardzo poważne podstawy do ` 


wyrażenia zdania, że w równy sposób, jak za 
wiodły rachuby rewolacyonistów na zbrojne po: 
wstanie, takąż porażkę odnieśli ci wszyscy, któ- 


rzy bez sumienia spekuloweli na zniżkę walo- , 


rów rosyjskich i zawieszenie wymiany. Najro- 
zumniejaj z nich, chociaż również w celach ko- 
rzyści osobistych, jak wogóle wszyscy spekulan- 
ci, już zaczęli likwidować swoje tranzakcye na 


zniżkę, obawiając się, aby z tej gry nie wypa: , 


dły dla nich straty. 

Tetersburg, 19 stycznia. (P.) Do petersbur: 
skiego głównego biura telegrafieznego z obję- 
ciem obowiązków przez nowomianowanego dy- 
rektora Kuzowa, przyjęto wszystkich pracowni- 
ków, z wyjątkiem szesnastu, znajdujących się 
w areszcie. W mieście Syzranin ogłoszono stan 
wojenny. Dowódcy wojska okręgu kazsńskiego 
nadano prawa zwierzchnika wojskowego wzglę 
dem organów administracyjnych cywilnych dla 
oebrony porządku państwowego j spokoju publi- 
cznego, $ 

Petersburg 19 stycznia. (P). W „Torg:-prow. 
gazecie” ogłuszono następujący telegram z Mita- 
wy: „Z powodu rozporządzenia generał guberna- 
tora o tem, że gminy, które przyjęły władzę nie- 
legalną i do dnia 28-go stycznia nie upokorzą 
się, będą traktowane jako ipowstańcy, mnóstwo 


słano dwa bataliony z» kartaczownicami. 

Ekaterynburg, 19 stycznia. (P). Z powodu 
nieustannego buntowsnia się rezerwistów, bufety 
na stacyach kolejowych są strzeżone. 
wiono weawać oddział wojska dla ochrony stacyi 
i urzędników. 

Odesa; 19 stycznia (P) Do sklepu Chodo- 
rowa na Aleksandryjskim Prospekcie przybył 
młodzieniec i zażądał pieniędzy. Kiedy Czodo- 
row odmówił, anarchista rzucił dwie bomby. 
Szkody w sklepie nieznaczne. Chodorow lekko 
raniony. Na ulicy w czasie pościgu anarchista 
strzelał i zdołał umknąć. 

Odesa, 19 stycznia (P) Gubernialne zgro- 
madzenie ziemstwa postanowiło prosić ò udzie: 
lenie ziemstwu kredytu be:procentowego w su- 
mie 14 miliona rubli zo szarba państwa na nie- 
zbę ine potrzeby ziemstwa. 


Wiłkowyszki, 19 stycznia, (P.), W Lejdej- 


Postano: j 


czelnika oddzialu zabito. 

Berlin, 19 stycznia. (P) Z różnych miejsco- 
wości Niemiec prłodn'owo:zachodnich nadchodzą 
wiadomości o wielkich stratach, zrządzonych 
przez burzę. W Hamburgu wylew morza dosię- 
goal wysokości niezwykłej. Kilka okrętów ule- 
gło rozbiciu. 

Pekin, 19 stycznia. (P). Poseł angielski kon- 
ferowsł z władzami chińskiemi w sprawie tybe- 
tsńskicj, nie osiągnął jednak wyniku pożędanc- 
go, wiedze bowiem chińskie uporczywie odma- 
wiają uznania traktatu angielskc='ybetańskiego 
za ważny, ponieważ Tybet znajduje się pod 
zwierzchnictwem Chin. Zamierzają nawet 0dwo- 
l: ó z Tybetu swego rezydenta, a na miejsce jego » 
potłeć tem generała tatarskiego z wojskiem wy- 
Gwiczcnem j uzbrojonem po europejeku dla rzą- 
dzenia Tytetem na takich samych zasadach, na 


jekich rządzona była Mandżurya przed wojną. 


DZIENNE 
stycznia (P) Aresztowano 28 
którzy nie zgodzili 


Płock, 20 
ławników sądów gminnych, 


się pełnić czynncści sądowych w języku urzę- 
dowym. 
Moskwa, 20 stycznia (P.) Wczoraj biuro 


waszechrowyjskiego zjazdu przederawiwieli szlachty 
uchwaliło utworzenie czterech komisyi, dla opsa- 
cowabia ra otwierający się dzisiaj zjazd ref:ra- 
tów. Biuro uznało, że postanowienia zjazdu nie 
mają na oelu czynienia bezpośrednich star.ń 
u rządu, lecz postanowienia powinny być przed 
wstępnie dane do rozpatrzenia gubernialnych 
szlacheckich zebrań. 

Tyflis 20 stycznia (P.) Zjazd delegatów 
grazinskiego duchowieństwa odbywa się bez u- 
dzisłu biskupów. Uchwały trzymane cą w naj- 
więtszym sekrecie. Przerwanie stos%uków ze 
Świątobliwym Synodem od 27 b. m. nie dojdzie 
do skutku. Postanowiono za przykładem ormiań- 
sko gregoryańskiego kościoła wybrać na psalmi- 
atów dyskonów i księży. Na zgromadzeniuch 
parefialpych duchowni wybierają biskupów. Do 
Petersburga wezwano dla rozpatrzenia sprawy 
autonomii gruzińskiej cerkwi bisku, a orłowskie- 
go Kirona i imeryteńssiego Leonida, 

Londyn, 20 stycznia (P) Wezoraj do polu- 
dnia wybrano 209 liberałów, 33 przedstawicieli 
partyi robotniczej, 61 nazyomalistów, 76 amuni- 
stów. Nowych mandatów zdobyli dotychczas 
liberali 111, partya robotnicza 28, unioniści 3. 

Paryż 20 stycznia (P) W radzie ministrów 
prezydent Loubet wygłosił mowę, w której wska- 
zał na spokój i godność, wykazace prrez naród 
w czasie wyborów w Wersalu 17 b. m. Fran- 
cya wobec tego zyskała wiele w opinii calego 
świata. Rouv.er odpowiedział, że chociaż fran- 
cuzi czasami okazują skłonność do zapalności, 
w wielu jednak wypadkach wykazują takie sa 
lety i cnoty, któremi może się szozycić Fraucya. 
Po skońezenia posiedzenia ministrowie wrączyli 
pani Loubet wspaniały puhar. 


Wielki Obrót 


jest dążeniem każdego kupca, stojącego na wysokości swego zadania. Najpewniej- 


szym środkiem osłągnięcia dużego obrotu jest celowa i zręczna reklama. Aby takow 
k A ja wiadczenie i znajomość rzeczy. Kto chce snószczędzić 


uskutecznić, potrzebne jast doświ 


sobie czas, 


race i pieniądze, 
L. i B. Metz] Śl 


i S-ka Warszawa, 


niech się zwraca do Centralnego Biura Ogłoszeń 


Krakowskie Przedmieście 53. 81-5 
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ROŻWÓJ. — Sob.a dnia 20 stycznia 19C6 r. 


Nowootworzona 


Ksiegarnia, Sklad nut 


i ekspedycya pism peryodycznych 


SLANSŁAWA MISZEWSKIEGO 


w luki, ul. Piotrkow Je BI 


poleca książki polskie różnej treści, podręczniki szkolne, 
nuty na fortepian, do śpiewu i na różne instrumenty. Ka- 
talogi wysyła bezpłatnie. 


W niedzielę, d. 21 stycznia 1906 r. 


KONCERT na sal 


BEE” Wiedeńskiej damskiej orkiestry. 
Występ pierwszorzędnych artystów. "B® 
Wejécie 20 i IO kop. Początek o godz. 4-ej po pol. 


89-1 


Cukiernia Ogród Lipowy. 


Ul. Mikołajewska nr. 40. W niedzielę 21 stycznia U. Mikołajewska nr. 40. 


KONCERT w Nowej Sali Tercet Saxonia. 


Wejście na salę bezpłatne. Początek o godzinie 4 popoł. 
11-3. Ad. Miilier. 


X. 1638 Obwieszczenie. 


DYRKEKCYA 


Towerista Śretykowogo miesko buki 


W zastosowaniu się do 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- | 


mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod M 1257 przy ulicy Głównej przez Józefa Andrejewa, pie - 
wotna rb. 17,000. ` 

2) pod X 904M przy ulicy Grabowej przez Andrzeja i Katarzynę 
małżonków Reliszko, pierwotna rb. 12,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa W. Sprzączkowaki. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 
95—1 


Fredlówka-nalczycieka 


ma, wolne ranne godziny. 
, Wiadomość ul. Andrzeja ur. b m. 6 od 
10 -12 rano: 6>—3—2 


Salvator 


Marka ochr. Płaster na odciski 


W. Borowskiego zj”: 


apteki 
w Warszawie, Przejazd 10. 
Dostać można we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 
Cena kop. 35 za pudełko. 1409.16.16 


inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 

"Telefon 978 (Cz. Górski). 
xpertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. _ 1403 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- | 
cyi i przyspasabia do wszystkich mie- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nia nr. 25 m. 1. 1092-4.-37 


= Helenów. = 


Na jarmarku w Zgierzu zagi- 
nat weksel in blanco wystawiony na su- 
mę 300 rubli, podpisany przez Stanislawa 
Jabłońskiego. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż odpowiednie zastrzeżenia 
zrobione Łaskawego znalazcę uprasza stę 
o zwrócenia takowego za nagrodą do O- 
zorkowa, ulica Maszkowska nr. 178, Sa- 
muel Jaste. £8— 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwoknia Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawna, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb | podań do wszelkich 
władz. 200! -27 
Nowootworzony Gabinet Dentysi ny 
* Zofii Sławińskiej, Piotrkowska 132 
m. 6: 35—20—6 
ortepian w dobrfm stanie do sprzeda- 
mia. Ulica Przędzalniana nr.58 m. 48. 
99-3—2 


awiarnia do sprzedania lub wydzier- 
żawienia zaraz. Ul. Andrzeja nr. 19. 

-ia ak OST 
obieta uzdolniona wybornie, znaj 
się na kuchni i na całem gospodar- 


K 


; stwie, życzy sobie przyjąć miejsce w do. 


mu większym lub u jednej osoby. Oferty 
w „Rozwoju“ pod „Gospodyni”.  "20—1 


| Mdr człowiek ze średniem wyksztnł- 


ceniem poszukuje miejsca do kantoru 
lub biura technicznego. Oferty w admin. 


„Rozwoju“ po li UK. "E 95-3-3 
` pesiol zedania. Pietrzak, Orla 
ALI sklep. J 118—1 


Muzki na fortepianie udzielam u sie- 
bie lub na mieście 30 kop. godzina. 


Widzewska 104 mieszk. 31. 69—3053 


ddam na własność dziewczynkę 10 
letnią Wólczańska % 3, stróż wska- 
że. M1 
rzybłąkał się pies czarny w białe ła- 
ER nogi białe, ogon na końcu biały. 
Odebrać można na ulicy Rawskiej nr. 6 
m 8. 105—1 
rzybłąkał się wyżeł maści tarantowej. 
Odebrać można na ul. Wodnej nr. 9, 
w szkole rzemiosł. 108-2-1 


t— 


95—1 7 
Potrzebny niemiec lub niemka znająca 


dobrze gramatykę, do konwors: 
Adresy w adm. „Rozwoju“. 10: 


potrzebna żaraz sklepowa do piekarni 
z kaucyą rb. 100. Wiadomość ul, Z, 
ska 28. 
Pskój na parterze, osobue wejści 
wynajęcia od 1-go lutego b. r. $ 
rowa 17, stróż wskaże. 


S S Specyslna pracownia dziecin- 
g «nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro: 
1798wcs-26 
udnie, Mam do oddania budowę 38 
studni w granicach dwóch sąsiednich 
gubernii. Przedsiębiorcy i studniatze ze- 
chcą nadesłać oferty: Warszawa, Biuro 
PAŁ Metzla Krakowskie Przedmie- 
ście 53 dla Inżyniera „K. G.* 119—1 
zkoła Thomasa, ul. Angrzeja ur. 11. 
Nowy kurs lekeyi dla dorosłych roz- 


pocznie się 9 stycznia. Kurs literatury 
polskiej od 15-go stycznia. Druga klasa 
otwarta, 17—10—0 


Use % praktyką od 2—3 lat potrzeb- 
"ly do składu aptecznego P. Królikow- 
ski, ul. Piotrkowska nr. 124 w Łodzi. 
|. 116 —4pósi 
Z: 20 rubli sprzedam fortepian. Pabia- 
niee, Nowopolna 638, Ludwik Koziara. 
115—1 
Zeina paszport na imię Leopolda Kra- 
szewskiego, wydany z gminy Brużyce. 
109—3—1 
araz do wynajęcia eleganckie miesz- 
kanie 6 pokoi z kochnią i wszelkiemi 
wygodemi. Spacerowa 32 III p., stróż 
wskaże. 110-d—1 
Z Emi pies wyżeł biały z żółtemi 
uszami i żółtą plamą na czole. Proszę 
go odprowadzić na ulicę Andrzeja X 7 
mieszkania 14, za nagrodą. 111-317 
Z;glneło Świadectwo od paszportu na 
imię Anieli Wojciechowskiej, wydane 
z fabryki Poznańskiego. 108—1 


ZB krawcowa poszukuje szycia w 
domach prywatnych. Konstantynowska 
14 m, 12. $1-4—8 


agiuął pies kundel, obcięty cgon i uszy, 
masel szarej. Przędzalniana 80, rzeź- 
nik. 17—3—2 


ianino używane w dobrym stanie ku- 
pię. Oferty pod «Pianino» proszę skła- 
due w admin, „Rozwoju“. 1183-2-1 


aginęła książeczka legitymacyjna wy- 
dana z magistratu m. Łodzi, na imię 
Anny Schitz. 85—3—3 


rzybłąkał się pies wyżeł, biały w bron; 
zowe łaty z obrożą na szyi. Odebrać 

meżna, Widzew, ul. Widzewska 45. 
117—1 


pnia dobrze grająca do tańca, zna 
wszystkie nowa tańce, przyjmuja za - 
mówienia na wesela, bale i wieczorki. 


Piotrkowska 141 m. 27. 2157 L2wes0 
Postęgiczka poszukuje zającia. Główna 
5, Byszomierska. 106483 
piene nowe sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu. Zgierz, Mroczek. 913.2 


guna paszport na imię Józefa Szad- 
kowsklego, wydany z gminy Charłupia 
Mała, pow. sieradzkiego. 9686-3-2 


Zsgiięła dziewczynka 12 letnia na imię 
Antonina Dźwigalska, ubrana była w 
czarny żakiet i letnią bronzówą chustkę, 
na głowie miała małą chusteczkę. Upra- 
sza matka, aby kto wiedział, gdzie się 
znajduje niech odprowadzi na ulicę Raj- 
tera nr. 16 m. 9. 108—2—2 
O mni 
Zsginał kwit od paszportu na imię Sta- 


nislawa Kożyckiego, wydany z fabry- 
ki I K. Poznańskiego: 7 y j Be 


potrzebny chłopiec w termin do kowa 
la, Wiadomość w fabryce Schmidti C o 


w Żabieńcu u portyera. 97—3—2 


rub. potrzeba na I-szy numer 
8000 hipoteki. Oferty w adm. „Roz: 
woju* pod lit. M. W. 98—3—2 


0I=B52 a 


8 ROZWÓJ. — Ssbota dnia 20 stycznia 1906 c. 


Lódzkie Rzemięśnicze Towarzystwo 


Pożyczkowo-oszczędnościowe 
przyjmuje wkłady na lokacye, od których płaci 4, 4/,, 5 i 6 procent. 
Otwarte od 10 do I i od 6 do 8. Krótka X 9. 19—4—3 


Szkoła prywatna męska i 
Zakład treblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiego „przyjmują się chłopcy 
i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 51—3—2 


Ee. vVweńiselit 


ulica Piotrkowska M 145 i Nowo-Spacerowa M 46. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna w dniu (10) 23 stycznia 1906 roku o godzinie 10 rano 
na zasadzie § 40 i 84 ogólnej ustawy- rosyjskich dróg żelaznych, 
będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towa- 
ry, które przybyły w m. listopadzie i grudniu 1905 roku za frachtami: 
Scharley 82, 96 1 95 węgiel kamienny „Cons. Radzionkau Steinkohlen- 
Grube” dla H. Reichera i S-ki; Antonienhiitte 129, 128 i 127 węgiel ka- 
mienny, M. Koplowicz dla H. Reichera i S-ki, Szczakowa 103, 218, 
1960 | 167 i 1959 | 166 węgiel kamienny, „Fryderyk August Grube“ dla 


„H. Reichera i S-ki, Szczakowa 1814 | 8 węgiel kamienny, „Steinkohle 
Gewerkschacht Jaworzno“ dla H. Reichera i S-ki; Szczakowa 9077 i 
9076 węgiel kamienny, „Fryderyk August Grube“ dla M. Glassa; 


Szczakowa 8261 węgiel kamieney, Hugo Wottitz dla M. Kona; 
nitz 44 węgiel kamienny, Berg Verwaltung Georg von Giesche's Erben 
dla H. Reichera i 5-ki, Richthofenschacht 305 węgiel kamienny, Berg 
Verwaltung Georg von Giesches Erben dla H. Reichera i S-ki; Golonóg 
637 i 650 miał węglowy K. Sapiński dla G. i Ł. Żmigroda; Sosnowiec 
Pogoń 69495 węgiel kamienny, kopalnia „Czeladź” dla St. Hertzberga; 
Chełm 305737 ogórki solone, S. Zak; Nieżyn 6127 ogórki solone i wiśnie 
marynowane, A. J. Goldin; Grodno 21117 tłuszcz rybi, I. Lipnik i Syn; 
Ostrowiec 21619 kartofle, I. Henel; Aleksandrów 8089 sadzonki, I. Ko- 
walski dla F. Kuczyńskiego; Ryga I pas. 49984 i 50061 wanny próżne 
drewniane, W. A. Łankbrancej dla O. Gojberga; Dąbrowa 31148 z dnia 
1|IV 1905 r. węgiel kamienny, nie przyjęty przez Konsorcyum XM 6. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na st. Łódź-Fabr. 
(12) 25 stycznia 1906 r. o godzinie 10 rano. 87—1 


Schoppi- 


Sklad Artykalów sprogelnych Towarzystwa 


J. rocki- 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


krzysztof Brun 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 

Dźwigi „Otis** 
Maszyny do pisania „„Remington* 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 
Biurka amerykańskie „„Derby** 
welocypedy amerykańskie „Oleveland" „Rambler“ 
Szafki składane „Wernicke“ 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Weilsa* 
Segregatory „jlmperiąl.*t 

Zastępca na Łódź 1 okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. 


Choroby weszeryczne, | 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia 3% 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dia 
dam od g. 5-6. c50 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


F icki 
: Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—71/,. 
PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-42 


Dr. L. PryDNISKY 


Choroby skórne, wenery- 
czne i meczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1 1420-1-54 
Ulica Południowa M 2. 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—1-52 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyozno gimnastyczn. 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
1 mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
feczenie promieniami Roentgenowskiemi) 
188—r—169 


"Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 12. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—87/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/, 
do 1 popołudniu. 507—d—244 


Dr. L. PRZECBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta= 
ni, nosa i uszu; od 9 do 1l-ej przed 
poł. i od 4—7 popol. 1072-60-67 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w ohorobach nosa, 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ka 87. 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 1—1 i 4—8. 


Dr. Kugria Aelis 


powróciła. 1096r5 
Choroby kobiece i Aknszerya. 


Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 


Dr. Miliglstaę(t 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej A£ 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—6'/, pp 


246—F-123 


N 16 


Ryby rozpładowe 
2472, 
Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąg; 


| 3) Złota Orfa (Idus helanotus); 


4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-24- 


Profesor Jan Pillarz 


udziela 


laloji gry drozej, 


Średnie 21 m. 13. 85—31 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu, Paltozimowe na 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniachpo 
rb. 325. Wszystko z czy- 
stej wełny u 

Emila Schmechia 

Piotrkowska 98 

róg Przejazd. 


5] 


EJ 


6 pokoi z kuchnią 
i 3 pokoje z kuchnią 


z wszelkiemi wygodami. Juliusza nr. 30. 


18 
3-3 


Potrzebna jest zaraz 


stajnia i wozowala 
w śródmieściu. Oferty proszę skła- 
dać w Administracyi „Rozwoju“ pod 
liter. G. M. 1000. 84—3—2 


Mieszkanie 


6 pokoi i kuchnia z wszelkiemi wygo- 

dami do wynajęcia zaraz lub od 1 kwiet- 

nia. Piotrkowska 87, u gospodarza. 
72-38-% 


Nauka tafcówi 


Zapisy do nowego kursu oraz kółka pry: 
watne przyjmuję codziennić 
A. LIPINSKI, Cegielniana 56. 


58 3-3 


SH G za R aj za 

dlą uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej osoby. 

Mikołajewska_N 35 m. 11. 


W karczmie Przygoń 


pod Łaskiem | 
potrzebny jest 


79-d- 3 


SZYNKARZ 


ku. 
ou. 


56-3-3 


Dnia 15 stycznia zgubiono wekseb 
na rub. 71 k. 66, wystawiony przez Bro- 
nisławę i Piotca malz. Majewskich, płat- 
ny 18 marca 1906 r. i żyrowany przez 
Walentego Stasika. Ostrzega się o niena- 
bywanie, gdyż traei swoją wartość. 

86 3-2 W. Stasik. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


